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Pan premier Składkowski wy- 
I w tych dniach okólnik w spra­

wie nieporządków na drogach. 
Często się zdarza, że na drogach 
leży szkło, kamienie, połamane są 
Szewka przydrożne, ze dzieci w 
przejeżdżające samochody rzucają 
kamieniami, piaskiem, kijami.

1937 r. Okólnik p. Pre miera przyjęty 
będzie napewno z wielkim zado­
woleniem przez ogół społeczeństwa. 
Może nareszcie ukróci się swawo­
lę i wandalizm, który tyle wyrzą­
dza szkód i hańbą jest naszych 
czasów, zarówno na szosach, jak 
nawet na ulicach naszych miast.
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Mamy świeżo taki fakt do za­
notowania. Kierownictwo planta- 
cyj miejskich w Płocku posiało o- 
statnio trawę na rabatach na uli­
cach Sienkiewicza, Słonecznej, Al. 
Jachowicza. Upłynęło zaledwie 
kilka dni od posiania, jeszcze tra­
wa nie zeszła, a rabaty te przed­
stawiają już okropny widok. Stra­
towane, zdeptane. Na rabatach 
tych, które mają być ozdobą mia­
sta, dzieci urządzają sobie naj­
dziksze harce. Ale nie tylko dzie 
ci niszczą to dobro publiczne- Jest 
u nas wielu i z pośród starszego 
społeczeństwa, którzy nie rozumie­
ją, że po tych trawnikach chodzić 
nie wolno. Oburzają się nawet, 
gdy im się o to zwróci uwagę. 
Ludzie bez najmniejszego poczucia, 
że przecież dobro publiczne sza­
nować należy, że nie wolno nisz­
czyć publicznego grosza i pracy 
ludzkich rąk. Nie na to przecież 
Zarząd Miejski przyozdabia miasto, 
Łeby to wszystko zaraz niszczyć.

Słusznie zarządził p. Premier, 
by takie przestępstwa surowo ka­
rać. Jeżeli kto nie chce usłuchać 
rad wychowawczych, winien dla 
dobra publicznego ponieść karę 
za marnowanie dobra publicznego, 
Pan Premier zarządził by za wy­
myki dzieci odpowiedzialność po­
nosili rodzice i opiekunowie. Może 
tym sposobem wykorzeni się na­
reszcie wandalizm, który tyle spu- 
ftoszenia wyrządza na ulicach i pla 
trach naszych miast i na drogach 
Publicznych. Gdy wielu przeko­
ro nie mogą wpływy wychowaw­
co? przekona ich może surową 
rra pieniężna. Był zresztą już 
czas najwyższy, by władze w tej 
®prawie tak energiczne zajęły sta­
nowisko.

Kto niszczy dobro publiczne, 
zmniejsza majątek narodowy, a to 
Pomniejszanie majątku narodowe­
go i kultury naszej nie może ucho­
dzić bezkarnie. Okólnik p. Pre- 

w tej sprawie powinien być
I ?* najszerzej rozpowszechniony
I  skrupulatnie stosowany w prak" 
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Wczoraj odbyły się w Płocku 
uroczystości drugiej rocznicy śmierci 
ś. p. Marsz. Józehř Piłsudskiego. 
Miasto przez cały dzień udekorowane 
było flagami o barwach narodowych.

Rano o godz. 9 m. 30 odbyło 
się uroczyste nabożeństwo w Bazylice 
Katedralnej za duszę ś. p. Marszałka, 
celebrowane przez Arcypasterza die­
cezji, JE. ks. Arcybiskupa Nowowiej­
skiego. Na nabożeństwo przybyli 
licznie przedstawiciele wszystkich 
płockich władz cywilnych, wojsko­
wych i instytucyj społecznych.

Po nabożeństwie odbył się prze­
marsz wojska, oddziałów P. W., 
młodzieży szkolnej i organizacyj 
przed postumentem Marszałka Pił­
sudskiego na Placu Marszałka. Tu

nastąpiło również złożenie wieńców. 
W pochodzie zwracał uwagę okazały 
wieniec od miasta. Wieniec ten nieśli 
reprezentanci 3 ch stanów (czwarty: 
rzemiosła nie dopisał), mianowicie: 
prezes Stów. Kupców Polskich p. B. 
Detrych, robotnik Rędziński (odzna­
czony Krzyżem Niepodległości z Mie­
czami) i prezes Stów. Właścicieli 
Nieruchomości dr. Szymon Chrostow- 
ski.

Dalsza część uroczystości odbyła 
się wieczorem na Placu Marszałka 
Piłsudskiego. Zgromadziły się tu 
oba pułki płockie, organizacje i licz­
ne poczty sztandarowe różnych sto­
warzyszeń Miejsca przed gustownie 
przybranym wzniesieniem z postumen­
tem Marszałka zajęli przedstawiciele

Miliony no ullcatï Lonflynu
manifestowały na cześć swego króla.

Londyn przeżył wczoraj swój 
wielki dzień. 1 nie tylko Londyn, 
ale i cale Imperium Brytyjskie. 
Uroczystości koronacyjne króla 
Jerzego VI. Około 6 milionów 
Anglików wyległo na ulicach Lon­
dynu, by manifestować na cześć 
swego króla. Uroczystości wypa­
dły niezwykle okazale. Entuzjazm,

jaki panował w Londynie i w ca­
łej Anglii świadczył o ogromnym 
przywiązaniu narodu angielskiego 
do monarchii i do swego Króla.

Wszystkie piawie momenty 
uroczystości koronacyjnych były 
filmowane, zobaczymy więc je i w 
naszych kinach.

Talmud dla nie-żydów w szkole
W związku z dążeniem pew­

nych kół do ograniczenia nauk 
klasycznych w szkole prof. Stefan 
Dąbrowski cytuje w „Kurierze 
Poznańskim“ aroganckie słowa 
Kalendarza „Naszego Przeglądu" 
na rok 1928. Są one następujące: 

„Dzisiaj stanowią Grecy i Rzy 
mianie podwaliny gimnazjum hu­
manistycznego. Grekom nie chcę 
nic ująć, wszelako Rzymianie, naj­
obrzydliwszy naród, jaki kiedykol­
wiek stąpał na ziemi tej, naród 
na którego prawo Europa jeszcze 
choruje, którego instytucje prywat-

Wystaw turystyczna.
Jak wiadomo, w Płocku w gma 

chu gimnazjum im. Małachowskie­
go otwarta jest od ubiegłej nie­
dzieli wystawa turystyczna, urzą­
dzona przez Płocki Oddział Tow. 
Tury sty cznego.

Wystawa jest bardzo interesu­
jąca i warto ją naprawdę zwiedzić. 
Dobrze się stało, źe urządzona zo­
stała teraz, przed wakacjami. Wy­
stawa niejednemu w&każe może 
miejscowość, do której na urlop 
warto wyjechać.

Wstęp na wystawę 20 gr.« dla/ 
dzieci 10 gr. 1

nej własności gruntowej stały się 
naszą zgubą, — na co ci brutalni 
wojownicy i ciemiężyciele w na­
szych szkołach? Godziny łaciny 
powinniśmy zastąpić obowiązkiem 
studiowania „Talmudu ' dla nieży‘ 
dów (nie całego)“.

Nieprawdopodobne, ale za to 
prawdziwe! Jeszcze trochę, a ży­
dzi zażądają, by ze szkoły wyrzu­
cić naukę religii katolickiej, a na 
jej miejsce wprowadzenia religii 
żydowskiej...

Zjazd ks. ks. Dziekanów
Dziś obraduje w Płocku zjazd 

ks. ks- Dziekanów z całej diecezji 
płockiej. Omawiany jest szereg 
spraw aktualnych, związanych z ży­
ciem diecezji.

Zebranie Paraf. Zurzadu
A. K. parafii Farnej.

W piątek 14 bm. o godz. 6 wie­
czorem w mieszkaniu ks. dziek. Z. 
Mosielskiego odbędzie się zebranie 

^Pâr^ûlnego Zarządu Akcji Katolic- 
' látej .A prezesów stowarzyszeń rcligij- 

nýt h..pa rafii Farnej.

władz, m. in. J, E. ks. Biskup Wet- 
mański w towarzystwie ks prał. Fi- 
gielskiego, p. star. Rożałowski, p. 
pułk. Więckowski, p. prezes Gusz- 
kowski, p. prezydent Wasiak, ks. 
dziek. Mosielski i inni.

Przed rozpoczęciem akademii ża­
łobnej p. pułk. Więckowski odczytał 
przed frontem ustawionych wojsk 
rozkazy . Marszałka. Przemówienie 
okolicznościowe wygłosił p. prof. 
Wilk, a „myśli Marszałka” odczytał 
p. dyr. Pawlicki.

Duże wrażenie wywarła 3 minu­
towa „chwila ciszy“, poprzedzona 
i zakończona sygnałem syreny i bi­
ciem we wszystkie dzwony kościo­
łów płockich oraz salwami armatnimi. 
Na zakończenie akademii orkiestra 
pułku strzelców konnych odegrała 
marsz żałobny.

W ten sposób uczcił Płock drugą 
rocznicę śmierci ś. p. Marsz. Piłsud­
skiego. Dobre wrażenie zrobiło to, 
że Komitet dał oryginalną, nową 
formę tej uroczystości w Płocku.

Horny Dom Katolicki
w Zurominku Kapitulnym-

W Zurominku Kapitulnym (pow, 
mławski) wybudowany został parafial­
ny Dom Katolicki. Poświęcenia tego 
Domu dokonał w dniu 8 bm. Dziekan 
mławski, ks. kan. Wł. Maron, który 
po poświęceniu wygłosił także odpo­
wiednie przemówienie. Imieniem De- 
kanalnej Akcji Katolickiej przemówił 
na uroczystości poświęcenia prezes 
dekanalny, p. W. Czarnecki. Dom 
stanął ofiarnością parafian.

w Hoiiiii miiiH lefcii
Objazdowy Urząd Miar.

Jak się dowiadujemy, od dnia 25 
bm. do dnia 30 czerwca będzie czyn­
ny w Płocku Objazdowy Urząd 
Miar, celem umożliwienia handlują­
cym wykonanie obowiązków, zalega­
lizowania narzędzi mierniczych z 
cechą roku 1935 i lat poprzednich.

Lokal Urzędu mieścić się będzie 
w gmachu Magistratu przy ul. Stary 
Rynek Nr. 3, (wejście od ul. Zduń­
skiej).

nie telli! pełnomocnido
Prasa stołeczna donosi, że w 

związku ze zbliżającym się terminem 
sesji nadzwyczajnej Sejmu, rząd nie 
ma zamiaru zwracać się do Parlamen­
tu o udzielenie pełnomocnictw, wy­
chodząc z założenia, że w wypadku 
konieczności załatwienia jakiejś nag­
łej sprawy, można zawsze zwołać 
ciała ustawodawcze.
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HietówM charakter Konsresii
Chrystusa Króla w Poznaniu,

Kongres Chrystusa Króla. ma­
jący się odbyć w dniach od 24 do 
29 czerwca w Poznaniu, będzie 
miał charakter wybitnie między­
narodowy. Wynika to przede 
wszystkim z samej myśli przewod­
niej Kongresu, jaką jest zwalcze­
nie międzynarodowego ruchu bez- 
bożniczego i zbudowanie Króle­
stwa Chrystusowego.

Obrady Kongresu mają dać 
obraz rzeczywistego stanu bezboż­
nictwa we wszystkich krajach, 
zbadać właściwe źródła i przyczy­
ny tego ruchu, by na tej podsta­
wie zbudować ruch odrodzeniowy, 
jako podstawę skutecznej akcji 
przeciw bezbożnictwu. W tym ce­
lu poza głównymi referatami bę­
dą ogłaszane na zebraniach ple­
narnych kwadransowe sprawozda­
nia przedstawicieli narodów we 
własnym ich języku, ilustrujące 
ruch bezbożniczy w danym kraju. 
Jako język wykładowy dopuszczo­
ny został obok polskiego francu­
ski, niemiecki i wioski.

Poza tym odbywać się będzie 
codziennie wieczorem błogosła­
wieństwo sakramentalne z nauką, 
i to osobno w różnych kościołach 
dla poszczególnych grup narodo­
wych w ich własnym języku. A 
już szczególnie międzynarodowego 
charakteru nabierze końcowa ma­
nifestacja przed pomnikiem Serca 
Jezusowego, gdzie pod hasłem: 
Pokój Chrystusowy w królestwie 
Chrystusowym (Fax Christi in

Kuch przeciwbolszewicki, jaki 
ogarnia cały świat kulturalny, 
wywołuje w Moskwie żywy niepo­
kój.

Centrala bezbożników w Mo­
skwie wysłała do wszystkich swo­
ich i zależnych od siebie placówek 
nakaz przeciwstawiania się wszy­
stkimi możliwymi środkami „wro­
giej“ komunizmowi propagandzie. 

regno Christi) wszyscy przedsta­
wiciele narodów imieniem caięgo 
świata katolickiego składać będą 
Chrystusowi Krółowi zadość uczy­
nienie za wszystkie doznane krzy­
wdy i gdzie w' uroczystej formie 
podkreślą jego odwieczne prawa 
do wszelkich przejawów życia spo­
łecznego. Staną tam przed pomni­
kiem Belgowie, Francuzi, Niemcy, 
Węgrzy, Jugosławianie, Czesi i 
wielu innych. Zapowiedziały bo­
wiem już przyjazd łiczne piel­
grzymki z różnych krajów.

W Krakowie obradował przed 
kilku dniami pod przewodnictwem 
generała Latiníka, komitet uczcze­
nia pamięci ś. p. gen. Rozwadow­
skiego.

Po śmierci gen. Rozwadowskie­
go — rzucono myśl trwałego ucz­
czenia zasług tego gorącego i za­
służonego Polaka. Powstał spec­
jalny komitet, który miał za za­
danie sharmonizować podejmowa­
ne oddzielnie inicjatywy i dopil­
nować wykonania powziętych 
uchwał.

Wydano książkę poświęconą 
pamięci gen. Rozwadowskiego. 
Budowy pomnika na razie zanie­
chano. gdyż w obecnych warun­
kach trudno było liczyć na wspól-

Równocześnie bezbożnicy mo­
skiewscy zapowiadają, że w So­
wietach będą się szczególnie mści­
li na wszystkich duchownych, po­
chodzących z tych krajów, gdzie 
zwalczanie komunizmu i bezboż­
nictwa jest szczególnie skuteczne. 
Na pierwszy ogień pójdą kapłani- 
Polacy za to, że w Polsce zostały 
rozwiązane wszystkie organizacje 
masońskie.

Und Za. Legionisto®
20-go b. m. odbędzie się w War­

szawie zjazd delegatów Zw. Legio­
nistów, na którym uroczyście pro­
klamowane zostanie poparcie Zw. 
dla Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego. Prócz przemówienia naczel­
nego komendanta pułk. Koca wy­
głoszone zostaną oświadczenia 
czynników wysoko postawionych.
Konisc roku szkolnego 16.VI

Kuratoria szkolne wydały o- 
kółnik w sprawie zakończenia 
obecnego roku szkolnego. Koniec 
wszystkich zajęć szkolnych nastą­
pi w szkolnictwie powszechnym 
i średnim już z dniem 16 czerwca.

działanie tych miast, w których 
powinieńby stanąć pomnik.

Po długich naradach zdecydo­
wano się na wmurowanie tablicy 
pamiątkowej na murze kościoła 
00. Kapucynów w Krakowie, tuż 
obok tabłicy poświęconej Tadeu­
szowi Kościuszce. Zakonnicy nie 
mieli naturalnie nic przeciwko te­
mu, wniesiono więc odpowiednie 
podanie do władz. Tuż — przed 
odsłonięciem tablicy, nadeszła od­
powiedź odmowna, władze orzekły 
że ściana kaplicy Matki Boskiej 
klasztoru 00. Kapucynów jest po­
święcona pamięci Tadeusza Ko­
ściuszki i nikomu więcej.

Komitet uzyskał zgodę Zako­
nu na wmurowanie tablicy w dru­
gą ścianę klasztoru. Wniesiono 
podanie i czekano rok.

Na ostatnim posiedzeniu komi­
tetu uczczenia ś. p. gen. Rozwa­
dowskiego gen. Latinik zapropo­
nował, by wmurować tablicę we­
wnątrz kościoła. Ten projekt nie 
wymaga już pozwolenia władz. 
Komitet wniosek p. gen. Latiní­
ka uchwalił.

Przy wypadania IB I f] 0 ń HI stosaje 
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Moskwa zapowiada zemstę.

Tajemnicze trudności w uczczeniu pomleti 
ś. p. generała Rozwadowskiego.
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W Nowym Jorku zmari j. p j,. ,ł 

Edmund Umiński, w wieku lat 76 ■ 
z najzastużeńszych PrzedstawœgiAf 
chowieńslwa polskiego w AmerTO ‘I 

nocnej. Urodzony dn. 8 czerwca 1860 ■ 
na Mazowszu we wsi Myslakówck ^1 
ukończeniu seminarium nauczycielski,. I 
przez lat kilka pracował jako naaen'21 
na terenie b. Kongresówki. Nastal 

wstąpił do seminarium duchownego. ž,j I 
cenią kapłańskie otrzymał w 1888 rok I 
Pierwszą jego placówką duszpasterską tj 

wikariat w Myszyńcu. Ks. Umiński m. j 
raził się jednak wkrótce władzom rosyj. ! 
skim, które w r. 1902 zesłały 80 na sT | 

berię. Dzielny kapłan ratował się ucieti. 
ką, która doprowadziła go szczęśliwie j, 
Stanów Zjednoczonych. Osiadł tu ® jd 

wej Anglii i począł organizować non 
parafie polskie najpierw w New Bedford, 
następnie w New Jersey. Wreszcie poi 
koniec życia przeniósł się do NoyK) 
Jorku. I tu dokonał pracowitego sweg, 
żywota.
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Praca ma ruszyć od lipca. I
„Słowo“ podaje następujące I 

wiadomości: I
„Obóz pik. Koca wzbudza ciagk I 

zainteresowanie sfer politycznych... I 
Uwaga skupia się szczególnie na oso-1 
bie szefa sztabu pik. Kowalewskim. I 
Pochlebna opinia, jaką cieszył się w 
sferach wojskowych ten wojskowy 
i dyplomata, przebija już i w rozmo­
wach polityków. Mówi się, że gdyby I 
jego nominacja nastąpiła była.naza­
jutrz po ogłoszeniu deklaracji plk. Ko- 
ca, to i wrażenie tej enuncjacji zosta­
łoby spotęgowane, gdyż nowe słowa 
wymagają też nowych ludzi. Pik. Ko­
walewski w tej chwili likwiduje jesz­
cze swe prace w Bukareszcie, co zmu­
sza go do wyjazdów do stolicy Ru­
munii co parę tygodni. Ten stan rze-
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czy potrwa do lipca. B'"1 "
Mówi się, że płk. Kowalewski o- ■Wiadi 

trzymał rzekome pełnomocnictwa do B 
przeprowadzenia zmian w biurach 0. B 
Z. N., które zostały już zorganizowane" B X I

-, , , . j. B^lśle pcStosownie do tych zapowiedzi B^pQ^^ 
od lipca należałoby się spodziewać ŁQ £ar. 
energiczniejszej akcji Ozonu. g

NIELEGALNA
działalność Z. N. P.

Wychodzący w Poznaniu „Ruch Ka­
tolicki“ organ Akcji Katolickiej w Polsce 
w zeszycie majowym z b. z. zamieścił 
artykuł p. t. „Na bezdrożach — Nielegal- 
na działalność Z. N. P.“, poświęcony na« 
świetleniu działalności władz naczelnych 
Związku Nauczycielstwa Polskiego ze sta* 
nowiska obowiązujących nom prawnych.

Władze Z. N. P. różnymi sposobami 
starają się — pisze autor artykułu p. J. E. 
— zmusić swych członków do walki z ka* 
tolicyzmem i organizacjami katolickimi. 
W tym celu wydają zarządzenia, okólni* 
ki i udzielają wskazówek. Dzieje się to 
zwłaszcza od 1934 r., gdy zjazd delegatów 
Z. N, P. dn. 23 czerwca powziął laką 
uchwałę:

„Zjazd delegatów Z. N. P. wyraża 
opinię o "potrzebie zjednoczenia związków 
młodzieży wiejskiej o pokrewnej ideologii, 
co przyczyni się do ekonomii środków 
pieniężnych i pracy działaczy społecz­
nych na wsi, oraz pozwoli stworzyć jed­
nolity front młodzieży wiejskiej, będącej 
w stanie skutecznie przeciwstawić się 
wstecznym wpływom na młodzież wiej­
ską organizacji klerykalnych”.

Jednocześnie na tym samym zjeżdzie 

zadeklarowano „Rządowi Rzplitej goto* 
wość dalszej obywatelskiej współpracy 
w dziele budowy i rozwoju szkolnictwa 
i oświaty w Polsce“.

Zestawiając obie te uchwały musimy 
odnieść wrażenie, że władzom Z. N. P. 
chodziło o stworzenie pozorów jakoby 
Rząd miał za pośrednictwem Związku 
Nauczycielstwa Polskiego prowadzić wal­
kę z katolikami i Kościołem katolickim. 
W takim właśnie duchu omawiał sprawę 
tych uchwal organ Z. N. P. „Przodownik 
Pracy Społecznej“ Nr. 1/35 str. 4—5.

Wmawia się więc w członków Związ­
ku, że państwo walczy z duchowień­
stwem, że należy poprzeć tę walkę. A 
dzieje się to wówczas, gdy prawo o ustro­
ju szkolnictwa z 1932 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 38/32 poz. 389) postanawia na wstę­
pie, że ustawa ta, wprowadza takie zasa­
dy szkolnictwa, które mają zapewnić mło­
dzieży „jak najwyższe wyrobienie reli­
gijne, moralne, umysłowo i fizyczne“...

Przewódcy Z. N. P., propagując wal­
kę z religią i Kościołem wśród swych 
członków, domagają się zerwania Kon­
kordatu i rozdziału Kościoła od Państwa, 
szerzą jednocześnie szkodliwe idee wśród 
młodzieży, o czym świadczy chociażby 
głośna sprawa „Płomyka”. Chodzi im 
przede wszystkim o uniemożliwienie po­

stulatu wychowania religijno-moralnego. 
Niestety wszystko to nie znajduje nale­
żytego przeciwdziałania ze strony wyż­
szych władz szkolnych. A przecież, jeśli 
zajrzymy do statutu Związku nie znaj- 
dziemy tam wcale uprawnień do przepro­
wadzania walki z religią i Kościołem. 
Związek bowiem ma służyć państwu, spo­
łeczeństwu, wychowywać nauczycielstwo, 
podnosić poziom kultury, świadczyć po­
moc moralną i materialną swym człon­
kom. W praktyce natomiast tolerowana 
jest działalność władz Z. N. P. nic wspól­
nego nie mająca z celami statutowymi, 
przytem dla państwa i społeczeństwa 
szkodliwa.

Z. N, P. zwalcza wychowanie religij­
ne w szkole a tymczasem prot Makare­
wicz w swej znanej książce „Zbrodnia 
i kara“ stwierdza, że dyrektorowie wię­
zień podają jako zjawisko charaktery­
styczne u więźniów „zupełny brak reli­
gijności, brak elementarnych, wiadomości 
religijnych, wielu nie omie dać odpowie­
dzi na pytanie: dlaczego uczęszcza do 
kaplicy więziennej“. Teoretycy wiedzy 
kryminalnej dawno już doszli — pisze 
prot, Makarewicz —- de przekonania, iż 
wychowanie moralne na tle religijnym 
jest koniecznością, O wartościach zaś, któ­
re wnosi Kościół do życia społecznego 
i publicznego mówi lisi pasterski J. Em.

Ks. Prymasa Kardynała Hlonda „0 chrze- B 
ścijańskie zasady życia państwowego“. fi 
Obecny Minister Oświaty proŁ Święto. fi 
sławski oświadczył w Sejmie dn. 24. Ł H 
1937 r.: „...bezsporne zagadnienie wycho* B 
wania stanowi troska o zdrowie fizyczna I 
i moralne młodzieży. Tylko bowiem oly* I 
watel zdrowy na ciele i duchu stać są B 
może w pełni pożytecznym cztonkka a 
społeczeństwa”. I

W obecnych przełomowych czasach I 
Z N. P. ma obowiązek dozbroić morahi« I 

liczne rzesze swych członków, by sesy* | 
nić z nich apostołów wychowania I
gijno-moralnego. A jak ten |
spełnia? Wystarczy przejrzeć uchwały j 
zjazdów i czasopisma Związku, by P»0* I 
konać się, że walka z Kościołem i oi0a’ | 
nizacjami katolickimi w mniemania I 
wódców Z. N. P. stanowi cel najwafa&l* I 

szy nauczycielstwa. I

Głos Biskupów polskich (List part®* I 

ski z 1930 r.), potępiający tę robotę i | 
wołający do opamiętania, niestety 
znalazł w tych kołach oddźwięku. «I» 
całe zdrowe polskie społeczeństwo, »r 
ślące po katolicku, najwyższe esyń»» 
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Biblioteka Parafialna (Dobrzyńska 5) 
itwarta codziennie w dni powszednie od 
odz. 5 do 7 wieczorem.

VI Wystawa „Sztuki Plocczan“ 
■ Kubie Artystycznym (gmach Teatru 
fjejękiego) otwarta codziennie od godz. 
1—13 i od 15—18.
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Zarząd Patronatu nad Płocka. 
IRodzieźą Akademicką zawiada- 
aia. że w środę dnia 19 maja b. r. 
i godz. 20-ej w sali Muzeum Przy- 
odniczego (Rynek Kanoniczny 2, 
•sze piętro) odbędzie się doroczne 
raine zgromadzenie członków Pa- 
ronatu.

Na porządku obrad znajdują 
;ię m. in.: odczytanie i przyjęcie 
irotokółu. sprawozdanie ustępują­
cego Zarządu z działalności w ,r. 
ib. 1930-37, sprawozdanie Komi- 
ji Rewizyjnej, uchwalenie budże- 
u na rok Í937-38, wybór Zarządu 
Komisji Rewizyjnej oraz wolne 

wnioski.

Wiadomości potoczne

Ooada „O ohne* 
państwowego“, 

y pioŁ Święto« 
5jmie dn. 24. L 
adnienie wÿcho* 
rdrowie fizyczne 
ko bowiem oby* 

duchu stać W 
sym czloakton

iowych czasach 
izbzoić moralnie 

oków, by oW 
ychowania mli- 
ten obowiązń 

ejrzçé uchwały 

iązbn, by po®* 
łściolem i oiga* 
aniemaaia pfi®* 
cel najwaáriej*

eh (List pasta* 
tę robotę i o®’ 

a, niestety m* 
iźwiękm „Jo tei 
Mzeństwo, my’ 
yiaze czynni 
stąpić rdecpb* 

-bol»ÍBWÍ«®H”' 
wiadrom, 

tęczowymi fà '““lnów oraz

.GŁOS WAZOWIE CK I“— 13 maja 1937 r. Str. 3

S Płocku odbędzie de zjazd delegovaných IL S. M.
stwem w Bazylice Katedralnej. 
Mszę ‘św. na intencję zjazdu od­
prawi i kazanie wygłosi ks. prał. 
Dr. Cz. Kaczmarek.

Otwarcie zjazdu nastąpi o go­
dzinie 11.15 w sali Domu Katolic­
kiego przy ulicy Dobrzyńskiej 7.

Referat na zjeździe wygłosi 
znany działacz społeczny na polu 

A _____ , __________ młodzieżowym, p. inż. Stefan Tur-

W dniu 18 b. m. odbędzie się 
w Płocku doroczny—zjazd delego­
wanych Mlodzieżj- Męskiej diece­
zji płockiej. Na zjazd przybędą 
druhowie-delegaci ze wszystkich 
zakątków diecezji, aby radzić tu 
nad sprawami własnej organizacji 
i najaktualniejszych zagadnień 
młodzieżowych.

Zjazd rozpocznie się nabożeń- 

☆&***&*#£*☆#*£##**&*##«****«&**&****#**#

nau z Mikulic. Mówił będzie na 
temat: „Druh-katolik przodowni­
kiem w parafii“.

Poza referatem, program zjaz­
du wypełnią sprawozdania z dzia­
łalności K. S. M. w roku 1936, 
program pracy na rok bieżący, 
wybory do Zarządu Stowarzysze­
nia, Komisji Rewizyjnej oraz de­
legatów na Zjazd Związkowy i in­
ne sprawy organizacyjne.

Zjazd zapowiada się licznie. 
W przeddzień zjazdu, jak podaje- 
my na innym miejscu, wielu dru­
hów weźmie udział w Biegu na- 
przełaj o puchar przechodni „Gło­
su Mazowieckiego“, organizowa­
nym przez Komendę wychowania 
fizycznego K. S. M. m.

Na zakończenie zjazdu, bezpo­
średnio po zamknięciu obrad mło­
dzież uda się do kościoła św. Bar­
tłomieja, gdzie odbędzie się ado­
racja i błogosławieństwo Ńajśw. 
Sakramentem.

wił pogłębiarkę, która usuwa „ła­
chy“ piasczyste. Piasek pogłębiar- 
ka wyrzuca na brzeg Wisły od 
strony Radziwia. Usunięcie tych 
„łach“ będzie miało duże znacze­
nie dla żeglugi.

X Poziom wody w Wiśle. Wczoraj 
poziom wody w Wiśle pod Płockiem wy­
nosił 123 cm ponad stan normalny.

W ostatnich dniach woda w Wiśle 
opada 3—i cm na dobę.

X Dziś w „Nowości“ premiera 
„Marii Stuart". Już dziś w „Nowości" 
odbędzie się zapowiadana premiera wiel­
kiego arcydzieła filmowego p. t. „Maria 
Stuart — królowa Szkocji“, filmu, który 
w pełni sezonu święcił niebywale try­
umfy na ekranach stolicy i większych 
miast Polski.

Film dla młodzieży dozwolony. Po­
czątek seansów o godz. 7 i 9.30, w sobotę 
i niedzielę o godz. 4.30 po poł.

X Nowe przygody „Tarzana“. Dziś 
w „Sfinksie” premiera nowego filmu z cy­
klu przygód „człowieka Małpy” p.t. „No­
we przygody Tarzana”, z czempionem 
olimpijskim Hermanem Brixem w roli 
tytułowej.

Film dla młodzieży od lat 10 dozwo­
lony. Początek seansów o 5, 7 i 9.

są niedopuszczalne i nieważne“. Władze 
więc Z. N. P. podejmując podobnego ro­
dzaju uchwały i wydając zarządzenia 
działają wyraźnie wbrew obowiązującemu 
prawu.

Ustawa o stowarzyszeniach w razie 
ujawnienia nieprawnego postępowania 
daje możność wkroczenia władzom nad­
zorczym i przewiduje środki represyjne 
aż do zawieszenia działalności i rozwią­
zania stowarzyszenia. Autor artykułu wy­
raża w nim nadzieję, że Komisariat Rzą­
du na m. st Warszawę jako bezpośrednia 
władza nadzorcza Z. N. P. wglądnie w 
sprawy Z. N. P. i ukróci działalność władz 
tego Stowarzyszenia, wykraczających 
przeciw obowiązującym w państwie usta­
wom (o stowarzyszeniach i ustroju szkol­
nictwa) oraz zakresowi swej działalności 
przewidzianej przez statut

Należy to do obowiązków prawnych 
Komisariatu Rządu na m. sŁ Warszawę, 
jako organa mającego pieczą nad porząd­
kiem i spokojem publicznym. Wymaga 
tego i opinia społeczeństwa i wyraźny 
interes Państwa, które dąży „do zespole­
nia wszystkich obywateli w harmonijnym 
współdziałania na rzecz dobra powszech­
nego (art 0 Konstytucji 1935 r.).

Spraonzdaiite Biblioteki im. Zlellbskldi
Tow. Naukowego Płockiego za kwiecień 193' r.

W dniu 31 marca r. b. Bibliote­
ka liczyła 359 czytelników. W cią­
gu miesiąca sprawozdawczego przy 
było 13 nowych czytelników, ubyło 
zaś 22, czyli na dzień 30 kwietnia 
było w ewidencji Biblioteki 340 czy­
telników.

W ciągu kwietnia r. b. odwiedzi­
ło Bibliotekę 837 osób, które wypo­
życzyły w" tym okresie 178 czasopism
1 1003 tomów, należących do nastę­
pujących działów nauki, a mianowi­
cie: filozofia 40 tomów, nauki .spo­
łeczno prawne 57 t, matematyczno- 
przyrodnicze 79 t, sztuki piękne 18 
Ł., literatura klasyczna 19 t., literatura 
piękna 470 t., historia literatury 53 
t., historia Polski 92 t., historia po­
wszechna 22 t-, judaica 10 t., geo­
grafia 29 t. i Plociana 14 t.

Ruch czytelników w kwietniu 
1936 r. wyrażał się cyfrą 528 osób, 
a w kwietniu r. b., jak podano wyżej, 
837 osób. Z zestawienia tego wyni­
ka, źe frekwencja czytelników zwięk­
szyła się w porównaniu do kwietnia 
ub. r. 158,52 prac.

W okresie sprawozdawczym księ­
gozbiór powiększył się o 60 dzieł, z 
których 21 nabyło Towarzystwo Nau­
kowe w drodze kupna. 17 nadesłała 
Polska Akademia Umiejętności w 
drodze wymiany, 4 ofiarował dr. AL 
Maciesza, 7 p Wożnicki z Woźnik,
2 p- Kiefferówna, 2 p. Różycki, 1 
ks. Folwarski, I Budkowa Zofia, 1 
Ministerstwo Skarbu, 1 Główny U-

rząd Statystyczny i 3 inne instytucje” 
Tytuły ważniejszych dzieł, które 

wpłynęły do Biblioteki im. Zieliń­
skich w kwietniu r. b. i nazwiska ich 
autorów są: Ks. Folwarski — Erazm- 
Ciołek biskup i dyplomata. Piłsudski 
J. — Pisma zbiorowe T. L, Dutkie­
wicz — O prawach wierzycieli, En- 
cyklopedja staropolska zesz. IV, 
Przepisy rachunkowo-kasowe, . celne 
Min. Skarbu, Drugi powszechny spis 
ludności w 1931 r., Kurkowa E. — 
Przegląd treści „Chimery'*, Zestawie­
nie przedmiotów zawartych w Biblio­
tece Warszawskiej", Bibliografia praw­
nicza polska XIX i XX w., Suligow- 
ski Adam, Rostworowski i Stablew- 
ski — Rolnictwo i wojna, Mickie­
wicz Wl. — Pamiętniki T. ï, II, III, 
Handelsman Marceli — Rozwój na­
rodowości nowoczesnej, Otto Leo­
pold dr., Przyczynek do historii 
zboru ewangelicko - augsburskiego, 
Reiss dr. — Skrzypce ich budowa, 
technika i literatura, Gawroński R. 
— Żydzi w historii i literaturze na 
Reiss dr. — Skrzypce, ich budowa, 
las — Raz w życiu — Złoty interes, 
Kot Stanisław — Dzieje wychowa­
nia, Nauka Polska T. XXII, Pol- 
skie ustawy wojskowe od XV do 
XVIII w., Kukieł — Wojna 1812 r., 
Listy Seweryna Goszczyńskiego, Mił- 
kowski — Od kolebki przez życie 
T. III, Rocznik Polskiej Akademii 
Umiejętności 1935/36 r.

W kwietniu r. b. z ezytelni biblio­
tecznej korzystało 196 osób.

Z kursu o wychowaniuw Mławie
(Korespondencja rotama

W dniu 6 maja b. r. odbył się 
w Mławie jednodniowy kurs o wy­
chowaniu, urządzony staraniem 
Dekanalnej Akcji Katolickiej i ks. 
kan. Wł. Marona, dziekana mław­
skiego.

Kurs poprzedziła msza św., 
w czasie której porywające kaza­
nie wygłosił ks. Dr. E. Kosibo- 
wiez T. J. z Warszawy, Piękną 
salę teatralną miasta Mławy wy­
pełniła po brzegi publiczność, któ­
ra bardzo licznie zjawiła się na 
kursie. Kurs otworzył p. W- Czar­
necki‘ze Sławogóry, prezes Dek. 
A. K., zapraszając do prezydium 
p. szamb. E. ploskiego, prezesa 
Diec. A. K., p. A. Byszewską z 

„Głosu Mazou>leeklego‘*)-

Woli Szydłowskiej, p. sędziego Ko­
złowskiego i p. prok. Madeja, se­
kretarzował p. Chmielewski z Mła- 
wy-Wólki.

Po krótkim, pełnym ciekawych 
myśli przemówieniu ks. dziekana 
Marona, pierwszy referat na te- ‘ 
mat „Rodzina, Kościół i Państwo 
w stosunku do wychowania“ wy­
głosił p. mec. L. Rudowski z Płoc­
ka. Po przerwie południowej „Po­
stulaty katolickie w stosunku do. 
wychowania“ omówił obszernie 
znakomity znawca przedmiotu, ks. 
redaktor Kosibowicz. Ostatni refe­
rat „O podstawach wychowania 
rodzinnego“ p. red. A. J. Onysz- 

(Dokończeoie na .tronie ■

X Pogłebiarka pracuje na 
fîisle pod Płockiem. Od paru dni 
* pobliżu nhwobudująeego się mo­
to. Zarząd Dróg Wodnych usta-

Jîâfa mydlane hasłami, trudnią się gang- 
tastwem w moralnym znaczeniu1 * * * * & * 8*. Nie 
bić tego, władze naczelne Z. N. P. wal- 

konsekwentnie z religią i Kościołem 
katolickim, wywierają przymus na swych 
tdaaków w zakresie współpracy z orga- 
tiaacpmi społecznymi i należenia do in» 
»yeh stowarzyszeń „o pokrewnej Związ-
towi ideologii społecznej“, a jednocześnie
abraaiają pracować w stowarzyszeniach,

ilóre nie ustalą zasad współdziałania ze
& N. P.‘‘. Wiemy też o uchwałach, zabza-
M^cych nauczycielstwu współpracy 
1 ^kcją Katolicką. Członkowie Związku 
® więc teroryzowani przez przewódców 

^Banhacji. A takie postępowanie jest 
ipneczne z art 5 Konstytucji i Ustawą
8 »towarzyszeniach (Dz. U. R. P. Nr. 94/32 
P»z> 8087), opartą na zasadzie wolności 
hMřzenia się, Art 5 tej ustawy brzmi: 
»Kie wolno nikogo zmusić do tego, aby 

lob nie wziął udziału w stowarzy- 
*taiin. Nie wolno także ograniczać moż- 

wystąpienia ze stowarzyszenia“, 
'bpnszczalnymi zaś formami przymn- 

*Hs akcja czynna, gwałt, groźba, bu- 
obawy utraty zajęcia, lub nara- 

T0 ńa szkodę samej osoby przymuszo- 
Bonków jej rodziny lub mienia. 

s f’BtW 2) mówi zównioż, že: „Prze- 

postanowienia statuta i regn- 
uchwaly i zobowiązania
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I Z Mazowsza Płockiego

Redakcja rękopisów nie zwraca.

15 maja i wystawiony w jednej 
z firm płockich.

Start odbędzie się o godz. 16-ej 
z ul. Mostowej, tuż obok Domu 
Akcji Katolickiej.

Meta — obok redakcji Głosu 
Mazowieckiego przy Starostwie.

Wszelkich informacji zasięgać 
można u organizatorów w godz. 
od 9-ej do 13-tej, tel. 15-19.

Don 
i wsiaci 
czą się 
warami, 
za Rui 
czy N 
í nastrč

swoich drużyn.
Zgłoszenia do biegu.
Ostateczny termin zgłoszeń, 

które należy nadsyłać na adres: 
Katolickie Stowarzyszenie Mło­
dzieży Męskiej Referat w.f., Płock 
Mostowa 1 — upływa z dniem 
15 maja r. b. o godz. 18-ej. Wraz 
ze zgłoszeniem należy przesłać 
wpisowe po 20 gr od zawodnika. 
Bez wpisowego zgłoszenia nie bę­
dą brane pod uwagę.

Trasa biegu.
Trasa biegu wynosi 3300 me­

trów i biegnie ulicami miasta. Do­
kładny plan podany będzie do

«suwa ból pieczenia, nabrzmienia <ióa. ä., 
odciski. Łtóre po taj kąpieli doją się 77*

Pisma 
W Ła 

odbyło si 
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skowego 
Komenda 
wano Si 
członka < 
lalności 1 
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DZIERZGOWO.
Budowa parkanów cmentarnych. Pa­

rafia dzierzgowska posiada dwa cmenta­
rze grzebalne. Stary opasany jest mú­
rem z kamienia polnego, nowy plotem. 
Obydwa parkany zaczęły ulegać znisz­
czeniu. Z całą energią zabrał się do od­
budowania parkanów ks. R. Zawistowski, 
rzucając hasło: „Nie dajcie poniewierać 
się kościom waszych przodków". Żeby 
pobudować parkany trwałe, wezwano ca­
łą parafię.

W tym celu w ubiegłym roku w sierp­
niu utworzono Komitet budowy parka­
nów. Skład komitetu stanowią: proboszcz 
parafii, ks. kan. H. Bauer, Rada parafial­
na: pp. T. Majewski, T. Reinhard i Sko­
wroński; komisja budowlana: p. Tański 
Z. (prezes), ks. Zawistowski R. (sekre­
tarz), Prejs Z. Cz, (skarbnik), Stempliń- 
ski Cz., Łukaszewski B. Do Komitetu po­
wołano 80 członków. Komitet postanowił 
pobudować parkany trwałe z kamienia 
i betonu, a cmentarz kolo kościoła ze 
sztachetek żelaznych. Następnie Komitet 
uchwalił datki pieniężne, bezpłatne dwa 
dni robocizny z każdej rodziny, dostar­
czenie kamienia, pracę przy niwelacji 
cmentarza i t. d. Przygotowania trwają 
od dłuższego już czasu. Przy sprowadze­
niu cementu i wapna parafianie wykazali 
b. dużo* dobrej woli. Kamień obrobiony 
jest już częściowo zwieziony. Praca po­
suwa się szybko naprzód.

Premier Składkowski wydał 
okólnik do mínisteriów i urzędów, 
zakazujący urządzania urzędni­
kom jubileuszów z powodu 10 lat 
służby. Okólnik wskazuje, że jest 
to rzecz anormalna, by z powodu 
przebycia zaledwie 1/3 okresu obo­
wiązkowego służby urzędniczej 
urządzane były jubileusze.

Ostatnio w czasie swej podróży 
inspekcyjnej premier Składkow­
ski stwierdził również, że biura 
Komunalnych Kas Oszczędności 
i P. K. O. są otwierane dopiero 
o godz. 8.30 rano.

Ze względu na obsługiwanie 
przez te biura w znacznym stop­
niu ludności wiejskiej, premier w 
porozumieniu z wicepremierem 
i ministrem skarbu polecił udo­
stępnić biura dla interesantów 
tych kas począwszy od godz. 8.

■GŁOS MAZOWIECKI“ — ^ maja 1937 i.
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Doroczny 
społową nagrodę „Głosu Mazo­
wieckiego“ odbędzie się w dniu 
17 maja r. b.

Organizatorzy biegu, Katolic­
kie Stowarzyszenie Młodzieży Mę­
skiej, pragnąc aby w biegu brały 
udział masy uprawiającej sport 
młodzieży — ustanowili punktację 
biegu tak, iż zrzeszenie wystawia­
jące jak najwięcej zawodników do 
biegu ma największe szanse na 
zwycięstwo. Chodziło tu o to, aby 
w biegu nie brały udziału tylko 
nieliczne jednostki lepszych za­
wodników, ale każdy uprawiający 
wychowanie fizyczne.

Punkty więc dla swego zrze­
szenia może zdobyć każdy zawod­
nik, gdyż każde miejsce od pierw­
szego do ostatniego jest punkto­
wane. Punkty oblicza się w ten 
sposób, że za I-sze miejsce liczy się 
tyle punktów ilu startuje zawod­
ników, za 2-gie o jeden punkt 
mniej i t. d. Ostatni zawodnik zdo­
bywa jeden punkt.

Zwycięstwo uzyskuje to zrze­
szenie, którego zawodnicy uzyska­
li największą ilość punktów. Poza 
punktacją i nagrodami zespołowy­
mi są i nagrody indywidualne, tak 
że i niestowarzyszeni mają moż­
ność zdobycia nagrody.

Kto może wziąć udział w biegu.
W biegu mogą brać udział 

wszyscy stowarzyszeni i niestowa- 
rzyszeni uprawiający w. f. obywa­
tele chrześcijanie, którzy przyślą 
zgłoszenia w terminie i poddadzą 
się w dniu zawodów badaniu le­
karskiemu. Zrzeszenia pragnące 
brać udział jako zespoły — prze-

Sobota — 15 maja 1937 r.

Od godz. 6.30 do 810 progr. poranny.
11.30 Audycja dla szkół: „Śpiewajmy pio­
senki“. 12.03 Koncert południowy’ w wyk 
Orkiestry P. R. 12.40 Dziennik południc»-1 

wy. 12.50 Skrzynka rolnicza. 14-30 Sto- 
' chowisko dla dzieci p. t. „O Jaśku, co si?

z Rokitą założył". 15.00 Wiadomości go­
spodarcze. 15.15 Piosenki łotewskie (pły­
ty). 16.10 Życie kulturalne stolicy. l&fó 
Muzyka z płyt. 16.30 Transmisja z Chi­
cago Zjazdu Rady Związku Organizaci | 
Polskich w Ameryce. 17.00 Transmis? | 

nabożeństwa Majowego z Ostrej Bramy 
17.50 Przegląd wydawnictw. 18.00 Poga­
danka aktualna. 18.10 Wiadomości spor­
towe. 18.20 Muzyka lekka. 18.50 PogJ- 
danka aktualna. 19.00 Audycja dla FoU- 
ków za granicą. 19.50 Polska Kapela lo­
dowa Stanisława Kazury. 20.15 Nowość 
literackie. 20.30 Dziennik wieczorny. 20$ 
Pogadanka aktualna. 20.50 „Potpouri wio 
senne“ — transmisja z Wiednia. 2Ł35 
„Szczęście Gzymsa" — słuchowisko we­
sołe. 22.05 Reportaż sportowy. 22.15 
ła Orkiestra P. R. i „Te 4“.

Piątek — 14 maja 1937 r. I
Od godz. 6.30 do 8.10 progr. poranny.|

11.30 Audycja dla szkól: słuchowisko p. ,t| 
„Uśmiech Lwowa“. 12.03 Kapela łudowal 
Feliksa Dzierżanowskiego. 12.40 Dziennik] 
południowy. 12.50 „Kaczęta i gąsięta“ -1 
pogadanka“. 15.00 Wiadomości gospoda-I 

cze. 15.15 Koncert rozrywkowy (plyly).l 
15.55 „Jak spędzić święto“? 16.00 Filn^l 

plastyka, architektura. 16.10 Pogadanki! 
społeczna. 16.15 Rozmowa z chorymi.l
16.30 Piosenki i tańce wileńskie w wyki 

Orkiestry Mandołinistów. 17,00 „Warsza­
wa w czasach niewoli“ — odczyt. 17.151 
Koncert kameralny. 17.50 „Encyklopedii 
mówiona“. 18.00 Pogadanka aktualni 
18.10 Poradnik sportowy. 18.20 Fokstroty 
charakterystyczne (płyty). 18.50 Nowiny 
leśne. 19.00 „Meluzyna“ — epizod z po­
wieści Zofii Kossak „Król Trędowaty“. 
19.20 „Z pieśnią po kraju“ — audycję! 
prowadzi prof. Rutkowski. 19.45 XI po-1 
gadanka z cyklu „O instrumentach orkie- ! 

stry symfonicznej“. 20.00 Opera p. t| 
„Travíata“. W przerwie ok. godz. 21.00 
Dziennik wieczorny i pogadanka aktual­
na. 22.30 „Made in England“ — skecz.

M OJHlrrt domość i wa­
runki kierować do Kasy Stefczyka 
w Jeżewie, poczta Zawidz Kościel­
ny, pow. sierpecki.

*******************1 

Mł roku o ©iiie.1
Z Wisły pod wsią Główno ™ 

Chalin (w pow. lipnowskim) ™’| 
dobyto zwłoki kobiety lat okołd 
32. Dochodzenie ustaliło, że jest to 
Chana Cha ja -Laskowska, żydów, 
ka z Płocka, która zginęła 24 paź. 
dziernika uh. roku.

Policja prowadzi dalsze docho­
dzenie w sprawie, z ezyjej win) 
tragiczna śmierć nastąpiła.

RADIO.

Zà^AD^^OLA^STBÔZÂ'

Płock, Stary Eynek 
wykonuje solidnie i tanio 

SZTANDARY, SZATY LI­
TURGICZNE, KOŁDRY 

i wszelkie roboty, wchodzące 
w zakres KRAWIECTWA BIE- 
LlZNIARSKIEGO, HAFCIAR- 
STWA i prac artystycznych 
Pralnia zwyczajna i chemiczna,]

CENY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 groszy, w tekście 30 gr, na stronie ostatniej 15 gr, w ogłoszeniach drobni 
słowo 10 gr, najmniejsze ogłoszenie 1 zŁ Nekrolog od wiersza m/m. 20 gr, w tekście 15 gr. Prenumerata z pr^4Łą do domu

Redakcja i Administracja: Płock, ni, P. O. W, 18, akr. p. 95, tet 1Ó47. P. K. O. Nr. 83.033. BedaŁcja pojmuje od 11 — 12 i od 4 

Bedaktor odpowiedzialny: Czesław ŚledzianowsŁŁ_________ Redakcja rękopisów nie zwraca.___________ Wydawca i

. . - . - Odbito w śrakuui Ł „B-eia Detrychowie“ w Płocku.

„KOGUTEK’ 2’d’>cl° oreinalnyeh prożków Migreno— Nervo»fe zn. febr. zwra. 
" ... . , i»ki' pro»zki *an> daj,, gdyż zdarzaj, rfe wr
padb. za zadanych proazlrow z Kogutkiem. »przedaj,ey wazolkimi aptraabami
•tara się Wam dać mne proszki, aa których więcej zarabia.

Pamiętajcie, że za własne pieniądze macie prawo żądać, by dano Wam to, o co 
prosicie, więc aie bierzcie innego, nie żądanego towaru, który sprzedający, w celu no. 
większe»» swego, zysku, usiłuje Wam wmówić.

Oryginalne proszki z Kogutkiem są jedyne, i zawsze z rysunkiem „Kogutka",
Proszki Migteno-Nervoain z .Kogutkiem*' sę środkiem kojącym bóle i stosuje się przy 

grypie, przeziębieniu, bólach głowy, zębów, bólach atretycznych, stawowych 
kostnych i L p.

Użycie: W razie potrzeby przyjmuje§się I do 2 proszków dziennie.

(Od własnych korespondentów „Głosu Mazowieckiego")

W dniu Wiebowstąpienia Pańskiego 
(6 maja) przy nowo pobudowanej bramie 
został poświęcony fundament, kamień ro­
gowy i zakopany dokument. Po sumie 
procesjonalnie udano się na cmentarz. 
Poświęcenia dokonał ks. kan, H. Bauer. 
Dokument historyczny, zawierający opis 
czasów, został przeczytany, podpisany 
przez Komitet i zakopany pod fundamen­
tem. Ks. kan. H. Bauer przemówił do 
.parafian o poszanowaniu i ogrodzeniu 
cmentarza jako miejsca świętego. A p. Z. 
Tański, prezes Komitetu wezwał do ofiar 
i niesienia pomocy. (eSka).

l ta o wytbowaalu i Maili.
(Dokończenie ze strony 3"ej).

kiewicza z Płocka zamknął wy­
kłady kursu.

Wszystkie wykłady obudziły 
znaczne zainteresowanie sprawa­
mi wychowania w Polsce, a głosy 
dyskusji świadczyły o doniosłości 
i aktualności poruszonych zagad­
nień. W czasie kursu uczestnicy 
mogli się zapoznać z bogatą lite­
raturą katolicką o wychowaniu 
na specjalnie urządzonej wysta­
wie, z której znaczną ilość egzem­
plarzy rozkupiono.

Dekanalna Akcja Katolicka w 
Mławie, urządzając corocznie kur­
sy na temat haseł Episkopatu, da­
wanych Akcji Katolickiej w Pol­
sce, przyczynia się w znacznej 
mierze do szerzenia konsekwent­
nej myśli katolickiej wśród spo­
łeczeństwa polskiego. (—cz).

Najmilsze wspomnienia 
każdej mile spędzonej — 
chwili zapewnia aparat 

fotograficzny.

ä Obejrzyj go w firmie 
„Bracia Detrychowie1 

Płock, Kolegialna 13.
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